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W rocznicę 29 listopada.
Szara, ołowiana ciężka, jak ponura noc 

listopadowa, atm osfera, zawisła nad polity- 
cznem życiem Europy, po zachodzie krwawego 
słońca napoleońskiego najpolach pod Waterloo.

Święte przymierze skuło wszelkie pory­
wy wolnościowe żelazną obręczą policyjnego 
systemu, od śnieżnych; zmartwiałych równin 
rosyjskich dął mroźny wicher, niszcząc wszel­
ką myśl niezależną.

Gdzieś tylko w podziemiach, nurtow ała 
osłoniona tajemnicą praca wyzwoleńcza kar- 
bonarjuszów i organizacji wolnościowych.

Królestwo Kongresowe stanowiło do pew­
nego stopnia wyjątek w tym-ogólnym stanie, 
gdyż cieszyło się gw arantow aną przez kongres 
wiedeński konstytucją, a więc posiadało 
ustrój państwowy, o którym w Europie tylko 
szeptem można było mówić. Metternich i 
Arakczejew mieli bowiem tysiące oczu i 
uszów.

Dla absolutystycznego system u panują­
cego w Rosji, była konstytucja polska solą 
w oku. Carowie koronowali się w W arsza­
wie, przysięgali na konstytucję, ale z drugiej 
strony rozpoczęli perfidną, krecią robotę, ce­
lem ograniczenia jej i zniszczenia. Zwłasz­
cza od czasu wstąpienia na tron Mikołaja I 
w roku 1825 dążności te zaczęły występować 
coraz jaskrawiej. Polska zaroiła się od 
szpiegów, procesy polityczne mnożyły się, W. 
Ks. Konstanty szalał.

A w narodzie, w jego najbardziej uświa­
domionych w arstw ach rósł opór, wyczerpy-
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wała się cierpliwość i wzmagała się chęć 
ostatecznego zerwania z Rosją. W  miniatu­
rowej Kongresówce żyła tradycja całej wiel­
kiej Rzeczypospolitej, za kordonami Królestwa 
jęczały miljony rodaków pod obuchem wy­
naradawiającej polityki zaborczych państw.

Zbierał się m aterja ł palny, młodzież, 
zwłaszcza wojskowa zaczynała kipieć. Ks. 
Józef zostawił przykład, jak należy pojmować 
honor Ojczyzny —  a korona Polski na gło­
wie Romanowych, uczucia te raniły boleśnie.

Aż wreszcie przyszło to, co przyjść m u­
siało.

W nocy z 28 na 29 listopada, szarą 
oponę ciemności przeszył jaskrawy blask. 
W  mroku wykwitła łuna pożaru browaru na 
Solcu... podchorążowie uderzyli na Belweder.

Po ulicach Warszawy huknęły strzały 
—  polała się krew, poszum orlich skrzydeł 
Świętej Wolności przeleciał nad stolicą.

Taki był początek powstania w r. 1830. 
Przetrwało ono do września r. 1831, roz­
nosząc szeroko po świecie sław ę polskiego 
oręża.

Grochów, Wawer, Ostrołęka. Olszynka, 
Obrona Warszawy — pozostaną na zawsze 
chlubnymi pomnikami m ęstw a i dzielności 
naszego żołnierza.

1 chociaż powstanie zduszono, to jednak 
ta noc listopadowa, hucząca arm atnim i gro­
mami i ja sn a  od wystrzałów, została wryta 
w dusze narodu, jak symbol wiecznego pro­

testu  polskiego ducha przeciw niewoli, jako 
jego płomienny znak nienawiści do tyranów.

Krwawa ofiara listopadowych bohaterów  
nie poszła na m arne. Pamięć ich uczyła 
czcić i kochać ziemię ojców naszych, bronić 
ją do ostatniej kropli krwi przed zaborczością 
wrogów. Ich przykład był nam  zawsze otu­
chą i nadzieją lepszej przyszłości.

Cienie tych cichych bohaterów, którzy 
tak ofiarnie złożyli życie swoje na ołtarzu 
Ojczyzny, mają prawo żądać od nas pracy 
i poświęcenia dla jej dobra.

Dziś, gdy „sen o wolności* s ta ł się ja­
wą, w 95-tą rocznicę powstania listopado­
wego uczcijmy pamięć bohaterów 1830 roku, 
składając uroczyste ślubowanie wytężenia 
wszystkich sił naszych we wspólnej pracy 
dla jednego celu: dobra Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej i obrony Jej niepodległ ści.

W dniu dzisiejszym, wspominając prze­
szłość pełną porywów, składając hołd dzięk- 
czynności tym, co byli nam  gwiazdą prze­
wodnią w ciężkich czasach niewoli, i wiedli 
nas  ku upragnionej wolności, złóżmy rów­
nież i to ślubowanie, że będziemy po wszy­
stkie czasy stać twardo na wolnej ziemi pol­
skiej, trzymając się ideałów O.ców naszych.

Ci zaś niezapomniani bohaterzy nasi 
niechaj spoczywają w spokoju, a krew ich 
męczeńska, którą obficie zrosili ziemię pol­
ską, niechaj przyniesie świetlaną przyszłość 
naszej umiłowanej Rzeczypospolitej.

Posiedzenie Senatu.
(Mowa Premiera).

WARSZAWA, 28 PAT. Przed porządkiem 
dziennym poświęcił marszałek wspomnienie se­
natorow i'śp . Tadeuszowi Cieńskiemu z klubu — 
Ch. N

Następnie złożyli ślubowanie senatorskie ,s0 
nalorowie Eryk Kurnatowski i Jiiljusz Morakie- 
wicz.

Z kolei zabrał głos Prezes Rady Ministrowi 
i ’min. spraw  zagr. .'Aleksander Skrzyński wygła­
szając przemówienie.

Staję przed senatem8 jako prem jer rządu 
parlam entarnego, koalicyjnego, niestety, nie Iw) 
całym swoim składzie, lecz tylko wi większości 
parlam entarnego i niestety bez parlam entarnego 
preJmjera. /de zawsze to dobry początek. Powie 
działem w  Sejmie, że rząd jest programem...i 
Znaczy to, że nie jego skład jest program em , lecz 
jego budowa. Zręby tego rządu  stanowią stronnic 
twa, które m ają ogromną większość w Sejmie, a 
wiązaniem jest poczucie odpowiedzialności. W 
tw orzeniu tego rządu tak silny był pierwiastek 
moralny, iż jzdołało to powiększyć zaufanie kraju 
Pytano, na jakim program ie ten rząd się utwon 
rzył Program u nie trzeba było uzgadniać, bo na- 
rzurily go nam nieodzowne potrzeby chwili, brak 
kapitału na twtsi i w przemyśle i bezrobocie. To 
był Program- Tak <się do tego ustosunkować, — 
oto program dalszy, .który będzie przedmiotem 
gruntownych badań w łonie rządu i niebawem 
ciała prawodawcze poznają go. Czas ten, który 
nas od tej ,chwili dzieli, liczyć należy raczej na 
dni, niż na tygodnie. W takich chwilach poważy 
nycli rozwiązanie jest zwykle proste, op :era się 
na tern,, ico po polsku impżnnby njazwać ,.chłopskim 
rozum .m ‘c. Cierpimy wskutek następstw  sanacji 
waluty i poprzedniej inflacji) Ażeby tem u zara 
dzić, trzeba nasz budżet postawić realnie, wydaTt 
wać tyle ile się ma. Innej drogi rząd nie widzi. 
Do inflacji nie “wrócimy. Pozostaje zatem Toszczędf 
ność

Następnie prem jer powtarza wszystko to, jqoi 
w sejmie m ówił o konieczności rozpoczęcia wy­
konania reform y rolnej w  1926 roku, o poparr 
ciu produkcji rolniczej i przemysłowej, w. dal

szym zaś ciągu oświadczył: Jesteśmy w studjum  
pertraktacji o t r aktat handlowy z Niemcami, kto 
rv ze względu n a  nasze sąs edztwo rkonjeqzność 
wzajemnej wymiany produktów, jest d la  nas b a r h  
dzo aktualny W zawieraniu traktatów handloH 
wych Polska przeszła już przez okres wielkiego 
liberalizmu, ale wobec sytuacji, jaka się okaza­
ła  przy sanacji naszej waluty, stało się koniecz­
nym zastosowanie zasady reglam entacji w impor-j 
cie,'Zwłaszcza artykułów zbytkowych.

Kredyt jest dziś spraw ą m iędzynarodow i i 
niebawem narów ni ze spraw ą bezpieczeństwa 
międzynarodowego na forum  (międzynarodowemu 
rozpatrywane będą sprawy kredytu i pieniądza 
aby narów ni zasilać organizmy gospodarcze, aby 
ci, którzy produkują, mogli wychować so, 
bie także kupców. Nie wątpię, że przeprowadzę 
nie lej idei, zajm ą się Stany Zjednoczone i że 
na czcić Lej |myśli stanie. Prezydent Coolidge z t)-m| 
realizmem i z całym zmysłem praktycznym, jaH 
ki cechuje zamknięty dziś świat Stanów Zjednokj 

czonycli.
Nasza polityka zagraniczna szła od roku po 

jednej liu ji od prolokułu genewskiego do pakty 
w Locarno, który niebawem będzie przedłożony} 
obu izbom do ratyfikacji. ,  j,

Co do polityki wewnętrznej, zwłaszcza co da 
stosunku wzgl. obywateli innych narodowością 
to skład lego rządu jest jedną więcej gw arancją 
liberalizmu jaki będzie ożywiał rząd w jego po­
czynaniach wobec wszysLkicb mniejszości naro­
dowych, które będą trwały stale na stanowisku 
j aństwow cm Polski..

Nie będę sic rozwodził nad różnymi próbie 
mami, bo chwila nie pozwala ich załatwić fraze­
sami. Będą one załatwione przedłużeniami róih  
nych m inistrów , zwłaszcza min- skarbu, który, 
niebawem przedstawi stan finansowy i konsek­
wencję zas id, które przytoczyłem, t j .  konieczność* 
zrównoważenia budżetu i oszczędności. Tc* 
jest główny cel i zadanie rządu. Po sposobie jego 
rozwiązania należy sądzić ile rząd jest wart. Nie 
wierzę, aby ciężkie położenie dałjo się zmienić ją  
kimś zwrotem, cudownym wynalazkiem, nie miep



2 GAZETA’ KALISKA — 29 listopada 1925 roku.', JSft 278

rZQ iw cuda ludzi opatrznościowych, wierzę tylko 
W cud zgody i współpracy, natężenie wszystkich 
Isił wobec grozy i powagi sytuacji. Ten cud /esit 
bliski i mam nadzieję, że powstanie z zaufania 
kraju, o które prosimy z decyzji rządu która da 
kierunek i z możliwości działania, k tśrą  nam da 
iw szybkich postępach 'jedne i fdrugie cialaTistawoh 
dawcze

Z  Komlsil Senachief.
WARSZAWA, 28.11. PAT. Senacka komisja 

skarbowo-budżetowa obradowała nad ustawą o 
upoważneniu rządu do zaciągania pożyczek pań­
stwowych oraz o biletach skarbowych, bilonie i 
pomocy dla instytucji kredytowych. Po zreferowa-

TitRLIN, 28. PAT. Ukrainiec Olszafiski, któ­
ry, jak wiadomo, zgłosi* się do ppezydjum policji 
berlińskiej, 'złożył obszerne ;em ania, na tęmat 
zamachu na Prezydenta Rzeczypospolitej. 01- 
Iszański zeznał, że to on rzuci* bombę na Pana 
Prezydenta. Rozkaz wykonania zamachu otr,zymaf 
on od organizacji ukraińskiej. Olszański, który 
złożył szczegółowe zeznania o spisku i jego wy­
konaniu oświadczył, że składa swe zeznania 
dobrowolnie, a to z tego powodu ,.p: nie waż "nie 
mógł znieść, ażeby zamiast niego został skazany 
nie winny". j~~[ -  -

Agencja telegraficzna Ulsteinja donosi, że zer 
tznania Olszańskiego wywołały w sferach politycz 
mych w  Berlinie sensację. Z;.c' owan 'e się Ol sza le­
skiego, który twierdził, że działał z rozkazu woj­
skowej tajnej organizacji ukraińskiej, wydawało

LWÓW 28.11 W Lwowie snadt gęsty śnieg, 
który w pewnych miejscach sięgał do 1 m. wysokości.

Odchodzące pociągi wyszły z opóźnieniem, 
lecz ugrzęzły w drodze i nie mogą dojść do miejsca 
przeznaczenia.

Prem ier S k rzyń sk i w yjecha ł d )  Condynu.
WARSZAWA, 28.11. PAT. Wczoraj <27 listo­

pada o godz. 9.10 wieczorem prezes Rady Ministrów 
i minister spraw zagr p Aleksander Skrzyński 
wyjechał do Londynu, w towarzystwie dyrektora 
protokułu dyplomatycznego Stefana Przezdziec- 
kiego i sekretarza Kisielnickiego. Odjeżdżającego 
premjera odprowadzili na dworzec bardzo licznie 
korpus dyplomatyczny, rząd i sfery polityczne. 
Z korpusu dyplomatycznego byli ambasad, francuski 
de Panafieu, poseł angielski Miller wraz z sekre­
tarzem i attache wojsk. pułk. Klaytonem, poseł

Na dwuch krańcach.
Po przewrocie bolszewickim w Rosji, który 

1 na długi czas zaprzątnął uwagę świata, wzbudzą 
jąc jaknajsprzeczniejs/.e uczuciu w obserwato­
rach pemych /grozy i osłupienia — z kolei Wło­
chy wstrząsnęły opinją narodów pr zez rewolucję 
dokonaną pod przewodem Mussołiniego.

Pozornie nic bardziej oddalonego <>d siebie 
jak faszyzm i bolszewizm, łjak dwa kierunki poi- 
1 i tyczne, z których pierwszy powstał do walki 
z komunizmem, drugi zaś „urządza" ludy Rosji 
według kanonów, ortodoksyjnych marksizmu, usi­
łując zorganizować pierwsze w świecie państwo 
komunistyczne W istocie — doktryna komunist- 
tyczna i doktryna faszystowska, to dw'a krańce 
'Pierwsza zwalcza bezwzględnie ustrój kapitalisr 
tyczny, druga powstała dla jego o b ro n y ! utrwa 
lenia, po dokonaniu niezbędnych poprawek wska 
zywanycli prze/, samo życie.

Jednakże dwa te kierunki tak różne co do 
swbgo slanowiska wobec zagadnienia struktury 
ekonomicznej i politycznej społeczeństwa, iSjaw 
niają zadziwiające podobieństwa, jeśli nie toż­
samości. w izakresie (metody osiągania sw^ych ce. 
łów W szczególności ostatnie wydarzenia poli­
tyczne we Włoszech dorzucają do zespołu podoj- 
bieństw w stosowaniu metody mowie i uderzająr 
<e fakty. Mamy tu na myśli katnpanję prasową,

niu sprawy przez sen. Szarskiego zabrał głos min. 
skarbu Zdzichowski, który prosił o przyjęcie usta­
wy bez zmiany, zaznaczył przytem. że nie może 
jeszcze obecnie przedłożyć szczegółowego progra­
mu finansowo-gospodarczego, a uczyni to dnia 
9 grudnia w sejmie, a następnie w senacie. Po 
dy kusji ustawę przyjęto bez zmiany, odtz cijąc 
wszystkie poprawki. Przyjęto ponadto 2 rezolucje 
sen. Woznickiego i Adelmanna, z których pierwsza 
wzywa rząd, ażeby przy udzielaniu z funduszu 
gospodarczego pomocy bankom uwzględnione były 
interesy drobnego rolnictwa, w drugiej zaś rezo­
lucji — ażeby część pożyczki była obrócona na 
pomoc dla drobnego przemysłu. Ustawa wejdzie 
na plenum senatu jutro na przedpołudniowym 
posiedzeniu.

się pierwotnie niezrozumiale. Obecnie wiado­
mości — udzielane w lej sprawie -  w komunika­
cie policyjnym, wyjaśniają, — zdaniem cytowa­
nej agencji —. poniekąd sprawę.

Wojskowa tajna Organizacja ukraińska, za­
pewniła Olszańskiemu ucieczkę z Polski, z tern,, 
że postara się na  czas, ażeby ,sąd i ppm ja publicz­
na były zawiadomione o prawdziwych mp ty wach 
zamachu i ażeby nie dopuścić do zasądzenia nie­
winnego. 'Z tego przyrzeczenia organizacja ukraiń 
ska wywiązała się prżez wysranie dwuch listów 
do Redakcji lwowskiej gazety „Chwili" we wrześ­
niu r  ub., któr,e to listy nie osiągnęły zamierzone 
go celu. Obecnie wspomniana tajna organizacja 
wyraziła swą zgodę na to, żeby Olszański złożył 
powtórnie' zeznania, obejmujące wszystkie śzczę 
góły jego czynu.

niemiecki Rauscher, peseł austrj Post, poseł 
czeskosłowacki Flieder, rumuński Jacowaky, charge 
d’affaires holend. van Sam, z rządu byli na dworcu 
min Zdziechowski, Kiernik i Osiecki.

Katastrofa morska w Gdyni.
GDYNIA 23.11. PAT. O zatonięciu w pob­

liżu portu tutejszego dostarczonej niedawno z Danji 
dragi, należącej do firmy duńskiej, donoszą nastę­
pujące szczegóły: Przyczyna zatonięcia dragi jest 
narazie nieznana. Cała obsługa dragi i jej kierow­
nictwo spoczywało w rękach duńczyków. Ofiarą 
katastrofy padło 5 osób, mi mówicie: 4 duńczyków 
z załogi i przydzielony z rami nia zarządu polskie­
go technik Pokorzyński. Ki erownik dragi oraz inne 
2 osoby, które były na dradze uratowano. Władze 
portowe podjęły natychmiast pracę w celu wydo­
bycia dragi z dna morskiego, co zostanie uskutecz­
nione definitywnie z chwilą powrotu lepszej pogody.

przeprowadzoną przez r,ząd Mussołiniego i jej 
wyniki.

Powszechnie wolność prasy uznana i uświęp 
eona jest jako „źrenica wolności" społeczeństw 
demokratycznych, lo też, kiedy bolszewicy zdła­
wili prasę opozycyjną, stawiając zasadę, iż w 
federacji Sowieckiej może jedynie istnieć pra1- 
sa komunistyczna, gdyż inna bałamuciłaby tyl­
ko opinję prolcaarjatu  sądaono to jako jeden
z licznych gwałtów bolszewickich nad wolnością 
w rozumieniu wszystkich demokracji świata.

Obecnie faszyzm wciela tę sarnę /asadę we 
Włoszech. Prasa opozycyjna — zdaniem faszys­
tów — przez nąmiętną i bez skrupułów prowa­
dzoną walkę z faszyzmem wywołuje wzburzenie 
w społeczeństwie i może się przyczynić nawet 
do tak zbrodniczych czynów, 'jak nieudany ostat­
nio zamach na Mussołiniego, głowę i twórcę fa­
szyzmu, wyzwoliciela państwa od anarchji i 
komunizmu Faszyzm ma do spełnienia jeszcze 
szereg zadań, zmierzających do utrwalenia ładu 
i spokoju w państwie i ,w lej pracy przeszkadzać 
mu jątrzącą krytyką i napaściami — nie wolno.

Pogląd len wprowadzono już w życie. Po ca­
łym szeregu większych i mniejszych organów pra­
sowych zamilkła wreszcie opozycja na łaima h 
największego dziennika włoskiego „Gorriere del­
la Sera". Dziennik ten został kupiony przez fa­
szystów, inne zdemolowano, lub /golu zamknię­
to. Dziś niema już we Włoszech prasy opo ycyj 
r e j  rząd z Mussolinim na czele może pracof-

iwać spokojnie, gdyż opinji publicznej niemia juH 
kto jątrzyć i „pobudzać do wrogiej dla rządu kryfi 
tyki".

Ale na tein analogje (metod bolszewizlmu i  
faszyzmu nie wyczerpują się w cale. Dość powołać 
się na stosunek jednych i d r u g i c h  dp parlamentu, 
który w Sowietach zniesiono zupełnie, zastępuj 
jąc go swoistą instytucją „rad delegatów", we 
Włoszech zaś zreformowano w sensie uchylają 
cym raz na zawsze zależność rządu od jakiegoó 
kolwiek innego stronnictwa poza faszystami. TaW 
ki sam Leż w zasadzie jest stosunek faszy zimu i 
bolszewdzmu do przeciwników polilycznycn — 
ostra, bezwzględna walka z nimi, z jednym do[_ 
/dszczalnym wynikiem — poddaniem, się prze­

ciwnika, ale nie kompromisem Bolszewizm od 
początku swego istnienia nie uznawjał i nie uzna­
je żadnych kompromisów politycznych — chyba 
chwilowe dla Lem szybszego obalenia przeciwni­
ka, faszyzm odbywa ewolucję w tym samym kie­
runku.

.Cóż mówią te analogje między bolszewi/- 
mem a faszyzmem. Wskazują one przedewszyst- 
kiem, że te (iwa krańcowe różne pod względem 
ideowym kierunki politycznfej, /godnie są w swa 
im stosunku do problemu władzy i rządzeniu, że 
i ci i tamci wychodzą z zasady, iż ten, kto m a 
program1 i chce go tw cielić w'życie>,'|m usi mieć w la 
dzę, a tę uzyskuje się w p a ń s k ie  nie p r ez uklady 

i. kompromisy z przeciwnikami, lecz prze* 
złamanie i zgniecenie si* przeciwnika. Bloki S’ 
koalicje sprzecznych kierunków — według tych 
poglądów — doprowadzają tylko do zamętu w 
istocie do bezprogramjowości. Parlamentaryzm 
jest właśnie — ;w myśl tych zasad wyrazem 
systemu ugodowych kombinacji, wrogich wszel­
kiemu konsekwentnemu wcieleniu jw, życie swoich 
zasad. Kto chce rządzić, musi miec sjfę, a man 
J3.c ją, winien uniemożliwić odebranie jej so­
bie.

Nie trzeba dodawać, oczywista, że zarówno 
bolszewizm jak i faszyzm zachwiały silnie gma­
chem pojęć o rządzie i wolności demokratycznej' 
i wogóle o usiroju demlokratycznym z systornem 
parlamentarnym na czele.

Oba te kierunki, pomijając ich treść społecz 
ho - polityczną, wysunęły jako przedmiot dys 
kusji pojęcie włady i rządu i stosunek ich do 
różnorodnych sił w społeczeństwie się ujawnia 
jąeych Jak wykazuje do tej pory przebieg wy­
darzeń — oba kierunki dążą w istocie do dykta­
tury: w Sowietach „dyktatury p,roletarjatu" we 
Włoszech — do „dyktatury partji faszystówr“.

T tu i tam przekreślono parlamenturyzm z 
jego zasadą koordynacji klas i sił społecznych, 
wcielając w"życie monopolistyczne panjowanie jed 
nej klasy czy jednego programu, przy bezwzględ 
nej walce z [wszelką choćby najlżejszą kontrak­
cją.

Oba te przykłady stanowią poważne „tnof- 
taento" dla krajów, w których parlamentaryzm! 
chorzeje, nie mogąc dać krajowi silnego rządu 
i zdecydowanego programu. L'. M.~

Giełda pieniężna.
Notowania złotego w d, 27.XI. PAT. Londyn 

za 1 funt szterl. 33 — , Berlin za 100 noty 
większe 58,70—30, drobne 57.71—58 29, wypłaty na 
Warszawę 56.85—57.15, na Poznań tak stmo, na 
Katowice 56.60—56.90, Gdańsk za 100 złotych 
7216—72.34, wypłaty na Warszawę 70.91—71.09, 
Wiedeń czeki 96 'z5—96 75, banknoty 96.50—97 50, 
Praga za 100 złotych 475.

GDANSK, 27.11. PAT. 100 marek Rzeszy 
123.795—124.105, 100 zł. 72.16-72.34, dolar 5 1995 
— 5.21,25, wypłaty na Londyn 25 20, na Berlin 
123.820, — 124.130, na Warszawę 70.91 — 71.09, 
Amsterdam 208.87 —209.33.

Giełda zbożowa.
WARSZAWA, 27.11. PAT. Żyto kongresowe 

118 f. franko Warszawa 19 75, owies kongres, jedno­
lity stacja załad. 19, — 18 55, jęczmień browarnia­
ny P/g próby, stacja załadowania 21 — 20. Uspo­
sobienie mocne.

GDANSK, 27.11. PAT. Pszenica czerwona 
'3.5 8—biała 13 7/8, żyto 8 5/8, jęczmień no paszę 
9 25, browarniany 10.50, owies 9—10, groch drobny 
11.50, Victoria 14, zielony 14, ospa żytnia 5.75, 
pszenna 7.00.

Dalszy ciąg rozprawy Steięera.

Siłlerzyca we Cwowle.

MM— — — — iiwim ir i iririnin I f r r f łr a T >* ~ ~  -SbL. .. -——
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W arunki nadm iernego r o zv o ju  inefpo-
poli a n g ie lsk ie j. Słynna m gła angń l
ska. — Przechadzka uLcami m iasta  
Drożyzna. — W spaniałe urządzenie h o ­
telu Savoy. — O św ietlenie ulic. — Grzecz 
ności przy wyjeździć z Londynu.

. ^Korespondencja w łasna Gazety Kal s dej).
II

LONDYN jw, listopadzie.^
Pow ojenny !Londyn w  stosunku przedwo­

jennym zmieni! się bardzo wiele. I nie tylivO Lon­
dyn, ale i obyw atele londyńscy.

Najlepszym  tego przykładem  jje-.l dzieli,i • 
ca hanulow a Cily. Zginęły wszy.-tkie i.aw ue typy
0 w iele  i zadziej widzi się uroczysty cylinder, nie 
w idać również jak daw niej całego szeregu żeb- 
jaków . Naw cc wszechm ocny poi Cjant zimiemł 
się. N ie  jest już królem  ul my, story  skinieniom  
Jaski job i cuda.

Dziś w dzielnicy handlow ej i uch w zmógł się 
do tych niesłychanych iOzmPrńw', że poL Jant 
nic już nic po. adze Jest dziesięciokrotn ie pja- 
w ięks ony przedw ojenny zamęt ulpzny. Specjal­
nie izu cają  się w ocwy auta prywatne. NifcS.mńą 
czoue ich s eregi suną | rzez R egeniSue t, pm ez  
Hyde-Park, Pjcadilly, suną bez końca.

M ówiono mi, że Anglicy narzekają ogólnie  
na ź le  czasy. N ie mogę jakoś dać tepiu w iary, 
ouy patrzę na ruch uliczny, na powozy', i auta, na 
przepełnione teatry, restauracje i bary. Anglią 
cy tw ierdzą, jednakże, że są to wszystko obcokra­
jowcy, tylko obcokrajowcy, a w łaściw ie tylko 
Am e.ykanie, którzy są w  stanie żyć i używać ży­
cia" w Londynie. '

D .ożyzna jesl tu coprawda um iarkowana, 
ale pom im o lo trzeba być bardzo zasobnym  w 
dolary i funty, aby móc m ieszkać w pow ojennym  
r.ondvnie O czyw iście czyn ią  to praw ie wyłącznie 
Amerykanie. Już przed w ojną keżdy Ameryka* 

„ ob> .uw ażał zw iedzenie Angl,i za pewien rodzaj 
dokończenia wykształcenia. Obecnie rzecz zu p eł­
nie nie zm ieniła  się.. W szys y  Amerykanie, ktćh 
rży wyjeżdżają do Europy, wstępują przede- 
w szjstk ien i do Londynu., io leż jest ich tu nie­
zliczona w prost ilość.

Oczywiście Londyn czyni ws/.ystko, <o jęs! 
w jego m ocy, aby godnie przyjąć lak ,,drogich1' 
gości. Sklepy na B onnysireet mogą śm iało ry ­
w alizow ać z rue de la paix wr Paryży, lak pod 
względem zbytkownego urządzenia, jak i pod 
względem  zbytkownej kuchni. W spaniały jest 
w prost hotel Savoy. U rządzony jest z tak nie­
słychanym  pr/epychem  i M naki.m , że żaden a m e 
rykański hote! nic m oże się m ierzyć. Największa  
w spaniałość tego hotelu  są łazienki z kararyj- 
skiego m arm uru wr rzymskim stylu cudow nie u- 
dząd o e Każda m etalow a część wanny, każdy 
kran, każda zasuwka — wszystko kute je t w 
Si ebrze Takich łazienek l.o el Savoy b ;dz'o po­
siadał przeszło sto. Koszta budow y i urządzeń a 
wynoszą — jak fflire poinform ow ano — okoló 
500 funtów  angielskich od poszczegóLnej łazien. 
ki

Zauważyć jeszcze ;muszę„ że w Savoy apror 
w ad /one zostały b łotne kąpiele, ale tylko tUa 
s/.yt la m ion  i rąk. to znaczy dla tych c ę <i cia. 
ta, które odsłania modna lo .L ta . K ąpiel rwa 
przes Io pyt godziny, poczem błoto zostaje zmy-i 
lc i skóra jest znaczpie świeższa niż była po­
pi zednio \Y Ameryce podobne urządzenia zna­
ne są już oddawna. Praktykuje się lara nawet 
błotne kąpiele dla twarzy.

W londyńskich pie wszorzędnych hotelach  
nie istnieje jaz;-band, a schim piy już » a w n o  
przesiało istnieć. Orkiestrę stanowi harfa i tak 
z\v. ,,saxa p hou“. 7'ańce są delikatne, pow olne
1 < iche

Jedną z pow ojennych zmian jest także n ie­
słychanie jasne ośw ietlen ie miasta. D aw n;ej n a ­
zywano P a r y ż  m iastem  światła. Ale paryskie
bulwary nie m ogły się jakiś czas m ierzyć z n o ­
wojorskim  Broadway O becnie Londyn zdystan­
sował i Paryż i N ow y Jork. Zresztą w  Nowym  
Jorku jest tylko jedna ulica tak niezwykle jasr 
no ośw ietlona, gdy w Londynie na w szystkich  
ulicach m ożna wieczorem  spokojnie czytać ga­
zetę. W yobrazić sobie można jakie olbrzym ie

Uości prądu spalają się codziennie na rzecz o -  
św ie lenia tego potw ornego wprost m iasta, jego 
teatrów , lokalów  publiczuych, m ieszkań pryw at­
nych i t. d.

Picadilly circus n. p. czyni w rażenie wspa­
nialej ośw ietlonej sali balowej.

Oczywiście same lam py łukow e nie mog*y 
by lego osiągnąć. N ajw ięcej światła dają rekla­
my św ietlne O prócz reklam handlowymi i przie 
m yślowych, widzim y oguis ami literam i obw iesz  
czaue wszys.kie najw ażniejs e w ia ło  m ości por 
lityczne i handlow e, widzim y depes e Reutera, 
Hav«sa, W olffa, i innych, jak gasną i zapąląją  
się od zm ierzchu do świtu.

Każdy przybyw ający tu cudzoziem iec, z wdasz 
cza 7. m niejszego m L sta kontynentu jesl w prost 
oszołom iony lem morzem św iatła, na ulicach, 
tym o Ib. zy m im  rucliem  ulicznym  i w  ogóle ca­
lem  tętnem  życia tej przepotężnej m elropoli Y\r e l 
k :ej Bryiauji.

W ciągu kilku za'edwde dni byłem w stanie  
pow ierzchow nie tylko zwiedzić stolicę dzisiej­
szej Anglji. Mimo to jednak, w yjezćż jjąc unoszę  
z sobą przygniatają e  w prost wraże, i? z ż y c a  
; ruchu te^o największego praw ie środowiska  
ludzk ego na kuli ziemskiej.

Wyjazd z Londj, nu jjest w  ogc le ’dla'obrokraj- 
jowca niezm ierni, uł twiony, ,a r e . iz ja  c e ln i io 
bagatelka. Urzędnik celny zaledw ie  rzi c  j c o k e m  
na w nętr/.e bagażu, uśm iecha się dobrotliw ie, jak 
gdyby ch cia ł pow iedzieć: „Cóż pan od  nas n o ,  
ze zabrać, gdy na 1 ontynencie wszystko jest p ie l ­
cież o wiele tańsze".

Jcsi io jedyny i zdrowy sposób zapatrywa­
nia się  31  a rzeczy.

U  ŁYDKO.

Pensj i  Dat K . ) u . s k i  w Pu ujD  u .
pokoje dla przyjezdnych z utrzymaniem lub bez 

Centrum Al. Marcinkowskiego 22.
2129

Kronika Telegraficzna.
(P A T )  2 8 .X I .2 5  i*.

WARSZAWA. Rada M inistrów przyjęta do w iadom ości 
ośw iad czen ie  prezesa  Rady M inistrów , że  na stanow isku nad-
zw yczajnegojk om isarzaoszczęd n ośc iow egs pozostaje  nadal w oje­
woda lubelsk i p. S tan isław  M oskalew ski.

PRAGA. .C ze sk ie  S łow o* d on osi o przygotowaniach, 
jakie są  czyn ione w celu  przyśp ieszen ia  uznania de jure Rosji 
sow ieck iej.

PARYŻ. K om isarz ludowy spraw zagr. C ziczerin  w yje­
chał wczoraj rano pociągiem  pośp iesznym  do Marsylji.

KONSTANTYNOPOL. Zapowiadane oddawna postano­
w ien ie  w spraw ie zakazu n oszen ia  fezów  i turbanów zosta ło  
w parlam encie angorskim  przyjęte przez aklam ację.

LONDYN. Z powodu ponownych trudności, dotyczących  
u sta len ia  granicy irlandzkiej, odbyli prez. U lsteru oraz prezy­
dent w olnego państwa irlandzkiego konferencję z prem ierem  
Baldwinem .

LONDYN. Izba gm in odrzuciła 133 g łosam i przeciw ko  
122 w niosek partji robotniczej, potępiający rząd z pow odu jego  
stanow iska w kw estji bezrobocia.

BELFAST. Z Irlandji północnej w ysłano na granicę  
worki z piaskiem , oraz druty k olczaste, ażeby granicę tę  obw a­
rować od strony Irlandji Południow ej. W Londynie akcja ta 
uważana je st  za dem onstrację.

KRÓLEWIEC. W dniu 25 b. m. po raz drugi w ciągu  
osta tn ich  6 tygodni wybito szyby w m ieszkaniu  konsu la litew ­
sk iego  w Tylży. Przed m ieszkaniem  konsula m usiano postaw ić  
posterunek  policyjny, ażeby n ie  dop uście  do pow tórzenia s ię  
ek scesó w .

1)1 ngi Europy w Ameryce.
Układ waszyngtoński w  spraw ie uregulow a­

nia długu wfos.viego w  Stanach Zjednoczonych  
spotkał się w e W łoszeuh z niem i eutinja.-,tycz­
nym przyjęciem , na które z rys tą w zupełności 
zasłuży*. U kład bow iem , jaki p. Tolpii m in is.er  
finansów  i prezes delegacji w łoskiej, której po­
w ierzono rokow ania z (amerykańsk im departam en  
lem skarbu, zaw arł w Ameryce, zosta 1  podp sany  
na warunkach, 'jakich nie uzyskał od  Stanów  
Zjednoczonych żaden z Ich wierzycieli. Ponczas 
gdy W ielka B rytan ja zobow iązała się  na m ocy  
układu z r. 1913, do spłaty 76 proc. sum  rewinH 
dykow anvch p ierw otnie przez kom isję długów, 
spłaty belgijskie w ynoszą 45 proc., w łoskie zaś 
tylko 25 proc U stępliw ość ta je'st lem bardziej 
podziw u godna, że prezydent Coolidge oświadczył 
wyraźnie, w  chw ili zaw ierania układu bcLijsko- 
amerykańskiego w Sprawie długów, że ukłacl ten 
w żadnym razie nie p ow in ien  być uw ażany za

pr.ye  tens, Imogący w p ływ ać na późniejsze roi o-  
wa .i i wi sp ra w i3 konsolidacji d ługów , co dawało  
t ol do przypuszczenia, że jed yn ie  w  stosunku do  
Bclgji Stany Zjednoczone pragnęły zaznaczyć iw 
spos b szczególny sw ą  pojednaw czość. W rażenie  
to v. zm ocniio  ,się jt s  cze pjo qrieudauych j/abiega Ih 
p Gai.Liux.

Paryski „Tem s.c, om aw iając jm rozum  eiiie  
pom iędzy p M ilionem , a iministrem To.pim, do­
chodzi do w n iosku , że m am y tu do czyn .en ia  ze 
zwrotom  czynników rządow ych amerykańskich w  
spraw ie długu m iędzysojuszniczego. Jeden z orga  
nów  paryskich sądzi, że Ameryka przekonała s  ę  
iż ni m ożliw ością  jest rządać o d  Europy całkowi., 
tego uiszczenia się  z zobo wiązań zaciągniętych  
wszak Jia cele n ie tylko nieprodukcyjne, ale któ­
re przeciw nie przyczyniły się  pośrednio do ko­
losalnego zubożenia krajów  Europy. Zubożenia 
ekonom iczne i trudności finansow e, jakie trapią  
tę część świata w  siedem  lat po w ielk iej w ojn ie  
i bez m ała dokuczliw ej, an iżeli w  pierwszych  
m iesiącach po jej zakończeniu , są  jaskrawym do  
wodem , że stopień w ypłacalności państw euro­
pejskich jest o w iele niższy, aniżeli to sobie wi 
Ameryce wyobrażano. Zaczynają rozum ieć za 
Oc a e n ,  że S t;1ny Zjednoc one pow inny się z<a_ 
dow olnie olbrzym iem i zyskam i, które ciągnęły  
w' czasie wojny. Dług w łosk i w Stanach Zjednjo 
ozonych w ynoszący 2.139 imil jonów  dolarów , sta­
ro w i w 1 ogólnej kworde w ierzytelnlo 'ci am en k n ń  
skich w* Europie, sięgającej około 10 m il jardów^ 
sum? bardzo powrażną. Jednoczę 'n ie dochod ą 
nas w iadom ości, o  propozycjach rządu am erykań  
skLgo do'yrzqcvch w znow ienia nokownń z Frani- 
c ją i io n a  znacznie łagodniejszych, n iż poprzedf- 
n :o, warunkach'

Zdawałoby się zatem , że spraw a uregulo­
wania długów  m iędzysojuszniczych znajduje się  
na jaknajlepsvej drodze. Jest to jednak w rażeń '« 
pow ierzchow ne. Godnym ubolew ania jest fakt, 
że zlikw idow anie rachunków pom iędzy soj' Sud­
kami r i y zost lo dokonane jedno ze 'n 'e  z Iraktn- 
tem po’ o ;u. Odkładanie z dnia na dz eń  spraw  
nie cierpiących zw lo 1 i, a których z , 1 t"i^Pie vy*« 
maga dużego wy ilku m oralnego i rnaferj lnego. 
m ści sic zarów no na życ u indyw idua/hem , jak
i m iędzy,arodow em

Jak wyże i zaznaczyliśm y, p a 'stw a , I f r e  ’ oj- 
lej'-o regulowały sw e stosunki fin  nsow e ze s ta ­
ram i TTcdro' /o  em i uzyskiwał? coraz to Ie« s  e  
w arunki pf tności w m iarę, ijak Ameryka prze- 
ko ywajo. się. nawet odrzu ając z sadę solidar­
ności m iędzysojuszniczej, pozostaje zasada ima- 
terjalna soh d am ości ekonom icznej pomiędzy
Sfarnn i Now ^m  Ś w ite m . W ielka Brytan ja
pierw sza skonsolidow ała swój (Bug w Ameryce i 
uczyniła to na w arunkach tak ciężkich, źc tvlko  
z w i lką trudnością udało się  przeprowadzić n- 
chwafę ratyfikacyjną przez Parlam ent Brytyjski. 
Niejednokrotnie elem enty opozycyjne wyzyskiwa­
ły przeciw ko rządow i argument, że r* ł d ;mg;el- 
sko-am rykański nakłada ra  W ielką B n  ianję cię  
żarv, których’ znieść nie jest ona w ‘ m ożności' 1 
które pow odują bezrobocie i ira r isz  ja rów n o^ a  
ge gcsp or’arcza Traper'urn., trytvki te w zm ocniły  
się w  ciągu ub. miesięcy, i zdafą się przvbim ;ió 
szczególnie P'S trą foPjn (* w  związku z ostatn'm  
układem Odzywa się coraz w lecej głosów , żąda 
jacych rew izji w arunków  konsolidacji długu an1* 
gids^iego w  St. Zjednoczonych.

Podczas, gdy t' le t dv. lom atvczny p. T’olp'cfi 
go świeci Irvumfy W W aszy gton'e i“rr  ysp  r a 
za chwały MussoLniemu n. p W n sto n  Oh rchil 
i rząd p. BaldwinG napa żony iest na now e po-  
v*ażne trudności. B^dąc nad 1 nw i lb'anyra — 
zwierzchnikiem  m il'cji fa sn s  o ’ skiej, on  n ow «w  
szy ruch zaw odow y i adm in's r r e ’e  r a  'stwa^  
osiągając, w reszcie row eżn e  s u 'c e  y m z e  ^nątr- 
bardziej, niż kiedykolwiek, dvkt tor W>o h est 
panem  położen ia, a jed n o-ze  'nie bard^ ej, niż  
kiedykolwiek k ierow nictw o 'o s 'w  Tmperram wy 
myka s :ę z ręk W ielk’ej Brytanji — kolebki — 
rządów  parlamentarnych'.

J .  S .
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Nadużycia w Uraędaie Skarbowym 
w Kaliszu w świetle prawdy.
W t; cli diiiacii ponow nie ukazała się w. 

kilku pism ach w iadom ość o nadużyciach w u- 
rzędzie skarbow ym  w Kalis/.u, przyczem  poda-) 
jio, iż nadużycia popełniano trzech  urzędników, 
przez ułuzszy czas, wyrządzając skarbow i pańp, 
siwa wielkie straty.

W zw iązku z ictn i n f o r m  a je J/bu  Skarbon
wra: .<* „

W czerw cu i 925 r. w, czasie wzmożonej ,g_ 
ztkucji podatków  urząd  skarbow y w K aiis u zm u­
szony by* delegować do egzekucji większą liczbę 
urzędników . W len sposób do czynności egzeku­
cyjnych przejściow o delegowani zostali dw aj 
p. owizoryczuu pracowniCy ur/ędu .

Po kilku dniach przy spraw dzaniu  ich czyn 
nośoi okazało się, żc każdy z nich nic wyliczy 
się z drobnych zainkasowanych kwtot około «»u 
złotych) W trakcie  natychm iast wszrzętyca do­
chodzeń obaj pracow nicy tłum aczyli sic tein, ze 
kwoty te chcieli p rzetrzym ać do k o ń c a  miesiąca 
i*pokryć je  z należnych  im poborów . Sprze ne- 
.wierzenia dopuścili sic, nie mogąc w inny six)-; 
sób otrzym ać zaliczki.

Minio tłum aczeń obaj w inowajcy zostań na­
tychm iast zw olnieni % obowiązków a sp raw a zo­
stała  przekazana sądowi.

W  tym sam ym  m iesiącu odkry te  zostało w 
urzędzie kaliskim sprzeniew ierzenie, popełnione 
przez sekw estratora. Sekweshiator ten dopusz­
czał sin sprzeniew ierzeń w len sposob, ze przy 
w yliczaniu się z. zainkasow anych kwot wyjmował 
z kw itarjusza kopje kwitów,, wydawanych p ła t­
nikom  i odnośne sumy za t  r ż y m y  wał . W ciągu
kilku miesięcy sekw estrator len zdoła* spr/enie)-, 
wierzye o k o ł o  10 tysięcy złotych. N aduzjc .e  wy­

kryto przy k o n t r o l i  płatników. W inny naduży­
cia został natychm iast aresztow any i sp raw a je­
go toczy się ,w sądzie o k r ę g o w y m  w Kalis/u. / a . 
sprzeniew ierzonej kw oty /do lano  już w gotowa e 
wyegzekwować od niego .» tysiące złoty ca, a i es/i 
ty poszukuje p ro k u ra to r ja  generalna na. jego < s.»-
bistvm m ajątku .

" Za  niedostateczną kontro le w związku z tern 
nadużyciem został z ;,w i. s o n y  w urzędow aniu 
N ao .e in ik  U rzędu Skarbowego w kah szu , prze 
eiw k tó rem u wytoczono dochodzenia dyscyplT
narne . . . ,

Od tego czasu w K aliszu w- urzędzie s.mrbo
wym nie było żadnych innych nadużyć, u p r z e ­
prow adzona p r /c  I zbę S karbow ą Łódzką su  u

puJalnn kontro la urzędu kaliskiego rów nież żad­
nych dalszych niewłaściwości nie ujaw niła.

Mimo lo w prasie  od legio czasu aż trzy ran-' 
Zy pojaw iły się a larm ujące w iadom ości o nadĘ 
użyciach w  urzędzie skarbow ym  w Kal*szu, przy1: 
c/ein stale w iadom ości te d o t;czyłv nadużyć po 
pełnionych w  czerwcu W ostatniej w iadom ości 
podanej do pism łodzkicłi przez jedno z miejscu 
wych b iu r reportersk ich  ta sam a sprawa^ znow u 
został;) odśw ieżona ' urozm aicona .szeregiem do­
w olnie skom ponow anych szczegółów.

Wampiry Warszawy
(Tajemnica taks&wki Ns 1051)

» OAZA”

K R O N I K A
— K a l e n d a r z y k  a s tr o n o m io z n y .

W niedzielę, dn. 29 listopada wschód słońca przy­
pada o godz 7 m. 17, zachód o godz. 15 m 31. 
Długość dnia wynosi godz. 8 m. 14, ubyło dnia 
godz. 8 min. 33. Pełnia przypada w poniedziałek, 
dn. 30 listopada r b

— Dla Radio - a m a to r ó w . W niedzielę, 
dn. 29 listopada r. b. berlińska radiostacja będzie 
transponować o godz. 19 m. 30 z teatru miejskie­
go operę Mignon Thomasa.

— Zarirąd K. T. W. Niniejszym przypo­
mina Sz. Druchom o Nadzwyczajnem Walnem Ze­
braniu T-wa w niedzielę dn. 29 listopada r. b. o 
godz. 18-ej oraz uprasza o jaknejliczniejszy udział 
ze względu na ważność spraw będących na po­
rządku dziennym.

— Zm iany w  dieceatji. Mianowani: Ks. 
Apolinary Karczewski, proboszcz z Suborzyc, pre­
fektem w Rakowie, Ks. Józef Zawadzki, wikarjusz

z Liskowa, prefektem w Izbicy, Ks. Wacław Rybar- 
ski, p. prokurator Sem. Duch. we Włocławku, pro­
boszczem w Małyniu. Ks H. Zieliński, dziek. z Cie­
szyna, kan. hon. kaliskim.

— P r z e n ie s ie n i:  Proboszczowie: Ks. kan. 
S. Czaki, z Maluszyna do Lubania. Kś. kan. Macia­
szek z Małynia do Gidel. Ks W. Glass z Żytnia 
do Maluszyna. Ks. Bron. Kochanowicz, z Kościelnej 
Wsi do Malanowa. Ks. Marceli Sawicki, z Cienina 
do Marzenina.

Wikarjusze: Ks. Józef Górecki z Widawy i ks 
Jan Fijałkowski ze Srocka jeden na miejsce dru­
giego. Ks. Edmund Mrotek z Sulejowa, i ks. 
Wincenty Dziwok z Częstochowy jeden na miejsce 
drugiego.

Prefekci Ks. Zygmunt Lenkiewicz, prefekt z 
Koła, do Włocławka, Ks. Jan Wieczorek, prefekt 
z Izbicy do Koła.

— Od Nar. Org. Kobiet. Przypominamy 
niniejszym,’ że wznowienie wykładów na Uniwersy­
tecie Powszechnym im. Henryka Sienkiewicza od­
będzie się w niedzielę, dn 29 b m. o godz. 6-ej 
wieczorem w dolnej Sali Rzem. Chrzęść, przy ul. 
Piekarskiej. Po uroczystem otwarciu sezonu wy­
kładów, mówić będą: prof. Krzysik i prof. Łysek.

Zarząd.
— Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  M uzyczne*  

go  w  K aliszu  podaje do wiadomości członków, 
ie  w dniu 5 grudnia w sobotę o godz. 6-ej wiecz. 
odbędzie się w gmachu Towarzystwa Parkowa 3, 
ogólne roczne zebranie

Porządek obrad:
1) Zagajenie zebrania przez Prezesa Zarządu.
2) Wybór Prezydjum.
3) Odczytanie protokułu z poprzedniego ze­

brania.
4) Odczytanie sprawozdania Zarządu Tow. 

Muzycznego za rok 1923/1924 i 1924/1925 oraz pro­
tokułu Komisji Rewizyjnej.

5) Projekt budżetu na rok 1925'1926 i spra­
wa składek członkowskich.

6) Wybory członków Zarządu na miejsce ustę­
pujących.

7) Wolne wnioski.
— K om unalny fu n d u s z  w y r ó w n a ­

w c z y .  Ostatnio odbyło się w Ministerstwie Skar­
bu z udziałem przestawicieli Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych konferencja w sprawie opracowane­
go przez Ministerstwo Skarby projektu noweli do 
ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów ko­
munalnych. Projekt ten ma na celu uregulowanie 
narazie najbardziej ptlących spraw w zakresie fi­
nansów komunalnych. W czasie dyskusji wyłoniła

k a t a s t r o f a  k o l e j o w a .
60) ( f c w i t ś ć  z francuskiego )

Coin trę , podobnie jak  Bcm rguerin nie wy­
chodzili poza obręb  śladów , /w iązanych z n u d a ­
m i To były ined ja ' albo , , r o  by to m edjuni ... 
Ani jeden an i dr.ugi nie ustępow ał zy e0o s ia n o \\is  
ka , a inspektor s/.ukal gorączkowy wszystkich, 
którzy obecnie lub daw niej byli w spółpracow m  
kami spirylysłów  z ulicy Assas. _

— W idzi pan , t~ rzek ł pewnego d n i a , m o i " 
derca zam askow ał lak zręcznie swoje m oi d er- 
siwo, iż zdradził pr/fiz to sam  lw m io sto ,, któ 
rem  się, trpdni. Z robił to dobrze, a przedew s/yst
kiern pomysłowo.

— Ale odparłem , n i e c h  p a n  sobie wyobu 
razi. że m orderca nic jcsl m edjum , a zrob ił tak 
ja k 'p a n  przypuszcza; w takim pazie podstęp je­
go polegałby na lóin, iż zaniaskowa* zbrjodmę 
swoją- jako  zbrodnię niedjum  aby •wyprowadzić
pana w pole....

— Nie! Psychologia m ordepcy zdradza nied- 
jum  Tak ćokładną znajom ość okultyz|mu posab  
da tylko oknltYsta. To Ijest ja sn e  i oczywiste. 
Człowiek ten jesl w praw nym  technikiem.

Ustąpiłem.
— W spom niał on# o psycholog ji, — zaczął 

znowu Cointrc, — otóż rzUowiek ten  popefnil 
psychologiczny błąd, iż ub ran ie  w które się pi ze 
b iera ł, W /iął z garderoby swojego zaw bdu Nie 
pomyślał o wszystkie,ni.

— Minio to, m ed ja  rozum iem  przez ta 
oszustów — są psychologami pierw szej klasy, nie 
prnw daż ?

— K ochany pan ie  B reteuil, oszukać tego, czy 
owego, lo łatwo. A między sp iry tystą  a  detekty­
w em  jest jakaś różnica.

v\ i 
b

Wszystko to było  bardzo słuszne..., i muSzę 
przyznać żc inspektor Coistrc b y ł rów nie log ie / 
ny w śwojern postępow aniu  jak i w rozumowa­
niu.

Przeszuka! ca*y dom na ulicy Assas ;od siry  
cliu aż do piwnicy, nie znalazłszy niczego żad 
nych śladów , żadnej kradzieży, żadnego w łam a­
nia, nic. ważnego; słowem, próżnia , jdk m ow i . 
Tylko spis m cdjów m ia ł d la niego jakieś znacze­
nie.

Z sum iennością tylko postanpw il porow nac 
zytówkę /. nożem. W tym celu wydobyto z głę- 
a rd iiw u iu  stużóy an tropom etrycznej doku­

ment, /a  ic/ony do kategorji .m arły ch  i C ointre 
stw ierdził, iż odcisktf palców: nu „ozu i wizyto w. 
cc są osobliw ie jednakowe. Były to le sam e slauj 
które odbiły się tu  na rękojeści noża, a tam at. a 
mentem  n a  wizytówce.

Byłem lego d n ia  iu niego i j.r,osUem o pew ne 
inform acje co do V aseura, owego zbrodniarza, 
kfn-ego stracen ie  było t\lko  d r o b n y m  wypadkiem 

jego zawodzie... Ale pytanie nioje m e znalaze 
należytcj odpowiedzi. Zam yślony Com tre da* 

nu do poznania, żc Tascur oupaKutował na sza­
focie zb rodn ię  bardzo b a n a ln ą  i z ą  ow e zbrodnie 
ci a r .ik b ry s ly r/n e  były tylko przez owe pc-uuę 
cia sztyletu oznaczone znakiem X.

Zostawiłem  go p r/e lo  zamyślonego, z przy 
gryzio nem i w ąsatni, przed fotograf ją  człowieka 
którego ścigał, aresztow ał i kazał stracie-

Podług  fotograf ji spraw i* na m nie Taseu.r 
w rażenie zupełnie zwyczajnego ndodzieuCti- Do­
siadał wszystkie efechy przeciętności. Z resztą 
afera Tascupa m usiała być bardzo codzienna, 
skoro ja jako n  p o rte r  od specjalnyc/i wypadków 
nic pr/ypoininaiin jej sobie. Opis określał wiel­
kość jego ciała (1.80 nu), jako ppoporcje (28

w
lo
1111

lat) zawód zegarm istrz) i inne b łahe  szcaegcV 
ły....

To wszystko, <o m pgę dowieść o badan iu  
podw ójnej zbrodni na ulicy Assas.

Ciągnęło się ono jvowoli przez tpzy tygod/l 
nic, nie doprow adzając do żadnego wyaiku. A 
jeśli w rzeczywistości poczyniło postępy, lo jo­
dynie wt duchu m ścicieli i policji, jwf form ie induk 
tyw:iych i deduktywnych rozum ow ań. O bserw u 
jąc  Jednak tw arze tych ludzi i ich zły hum or, 
u jaw niający i i ę  ]>od m aską udanej .obojętności 
uśw iadouflłcim sobie jasno, że afera  O rlac -"Cno 
chans zostanie w krótce zapom nian i, fnspekfor 
Coinir* udzielał mi niechętnie interw lew ów . --  
Tlourgin ru i był z detf’e niezadow olony i m a r /y 1 
i) breiońskiem: wybrzeżu, na które ucieknię w krćt 
cc |)0 spóźnionym powpocic swego kolegi...

Powstrzym ywany tajem niczą siłą /rezygno­
wałem z mojego u rlo p u  i odw iedza tein O rlacć) w' 
tak często, jak  na to  pozw alała dyskrecja.

Poniew aż nie chcieli się. sprow adzić do do . 
mu na ulicv Assas, a nigdzie nie znaleźT odpo i 
w itdniego jnaicszfcania, pozo sta lf jwr8>ulwar?e'Mont 
paruasse. Dopóki śledztwo nie zostało ukończo­
ne. nię mogli m y'leć o w y je ld z 'e  n a ‘w;ęś. Stęfa- 
na wzywano nieustannie do gm achu sądowego, 
w celu złożenia cennych zeznaff'eo cfo*zwyoziajów 
ojca i p ana  Crochians.

•  •  •

Gdv w ieczorem  Stefan w yszedł z gm achu 
sądownego i szedł p rze / p lac  Sankt Michel, u ra ­
dowany jak zwykle, że opuścił sąd zdawa*o m u 
się, żc idzie za nim. jakiś Człowiek.

' O dwrócił się i js o tn ie  u /p /a ł tuż za s /b ą  
cjemno ubranego przechodnia.

(D.G.N.). '

K O
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H O E N I G S N I A R K
się kwestja stworzenia centralnego komunalnego 
funduszu wyrównawczego w sumie około 4 miljon. 
złotych rocznie, z którego udzielane byłyby pomoc 
finansowa słabszym związkom komunalnym i który 
mógłby być również użyty na tworzenie wzorowych 
wsi w poszczególnych powiatach. Sprawę utworze­
nia takiego funduszu uznano za pilną i zdecydo­
wano umieścić projektowanej noweli odpowiedni 
tytuł.

— Z u r o c z y s t o ś c i  ku  c z c i  ś«r. C e o y -
Iji. W roku bieżącym mieliśmy trzy obchody ku 
czci św. Cecylji, niestety frekwencja pobliczności 
była wszędzie nie wielka, a to zapewno z tego 
powodu, że w każdą sobotę lub niedzielę jest wie­
le imprez swoich i obcych i jedno drugiemu, z 
powodu nieporozumienia się uprzedniego przeszka­
dza.

Bardzo uroczysty i piękny koncert ku czci 
św. Cecylji urządziło Tow. Muzyczne.

Jakże inaczej jednak wyglądały owe koncerty 
dawnemi laty! Sala pełna publiczności, na estradzie 
wspaniale chóry własne, wiele numerów solowych. 
Dziś zaś, niestety T-wo Muzyczne wyręczać się 
musi obcemi siłami. Ale dobrze, że i tyle mamy 
i gdyby nie usiłowania jednostek, zguśnielibyśmy 
do reszty.

Drugą uroczystość ku czci św. Cecylji w świetli­
cy wojsk, urządził nowopowstały chór przy koś­
ciele św. Józefa pod dyrekcją p. M. Jasińskiego, 
poczem obyła się zabawa taneczna.

Wreszcie trzecią uroczystość (w niedzielę) w 
sali Tow. Muzycznego urządziło T-wo Śpiewacze 
przy kościele OO Jezuitów. Jak corocznie, estrada 
była pięknie przybrana zielenią i kwiatami, wśród 
których umieszczono obraz św. Cecylji. Występo­
wały chóry męskie i mieszany tegoż T-wa pod dy­
rekcją pana Stańczaka, oraz dwa numery solowe 
(sopran baryton). Program dobry może trochę za 
długi. Pieśni znane z poprzednich występów, nie­
stety, może wtedy nawet lepiej wykonane niż dziś. 
Chóry wtedy były liczniejsze, głosy, szczególniej 
soprany i tenory lepsze. Basy są dobre A może 
też i fatalna pogoda wpłynęła na głosy przy śpie­
wie niedzielnym.

Drugą część programu wypełnił znany już w 
kołach Kaliskich świetny deklamator p. W. Kobu- 
siewicz, który z pamięci wypowiedział piękny poe­
mat „Skrucha", oraz utwory „Do Polski" i Naprzód 
szkoda, że nie usłyszeliśmy umieszczonej w pro­
gramie „Ody do młodości — Mickiewicza, wszyscy 
na to czekali. Widocznem było, że i p. K. pogoda 
słotna wpłynęła na gardło.

Całość wieczoru wypadła dobrze. Wieczorem 
w lokalu własnym T-wo urządziło zabawę tanecz­
ną dla swoich członków i ich rodzin.

— S p r a w o z d a n ie  z  k w e s t y  T y g o d n ia  
C z e r w o n e g o  K r z y ż a .  Wobec częściowego 
zwrotu dotychczas odbieranych „list ofiar" Zarząd 
Czerwonego Krzyża zmuszony był opóźnić sprawoz­
danie kasowe do dnia dzisiejszego, które się przed­
stawia w niżej podanem zestawieniu

Wpływy:
dnia 4.10. kwesta I na ulicy stoliki i puszki 835 zł. 90 gr. 

„ kwesta U „ „ „ 438 zł 62 gr.
Zebrano w Restauracji Hotelu Europa 243 zł. 70 gr; 
w Cukierni Hotelu Europa 23 zł. 20 gr. W Cukierni 
Mayera 38 zł. 10 gr. Kinematograf Miraż 74 zł. 47 gr. 
Z Koncertów Namysłowskiego 81 zł. 11 gr. Cyrk 
kwesta w puszki 12 zł. 85 gr. Z Listy ofiar 347 zł. 
.5 gr. Wpływy ogółem, zł. 2095.

Wydatki:
Afisze, legitymacje 15 zł., 200 znaczków członk. 

~x Zarządu głównego 20 zł., materjał do kwesty 
20 zł., plakaty z Cz. Krzyżem 6 zł., wydatki ogó­
łem  61 zł.

B ila n s
Wpływy . . . . .  Zł. 2095.—
Wydatki . . . . .  61.—
Czysty zysk . . . . .  „ 2034.—

Zarząd Oddziału Czerwonego Krzyża raz jesz­
cze składa podziękowanie wszystkim którzy się 
przyczynili do pomyślnego wyniku kwesty.

Zarząd.

— S a m o r z ą d y  a  w a lk a  z  j a g l i c ą .  Na
konferencji w Wydziale Zdrowia Magistratu m. 
Warszawy w sprawie organizacji walki z jaglicą 
stwierdzono, że jaglica szerzy się coraz bardziej i 
zdecydowano przedsięwziąść cały szereg środków 
zaradczych. Sprawa ta jest jednak paląca nietylko 
dla miasta Warszawy, lecz dla całej Polski. 
Zewsząd dochodzą wieści, że ofiar jaglicy jest 
coraz więcej, zarówno w wychowawczych zakładach

zamkniętych, jak wśród dzieci i dorosłych w rodzi­
nach. Każdy tydzień przynosi przynajmniej kilka­
dziesiąt przypadków świeżych zasłabnięć.

Wielka zaraźliwość jaglicy, zwłaszcza jaglicy 
zwłaszcza jaglicy w ostrym pierwszym okresie, w 
wysokim stopniu ułatwia szybkie szerzenie się jej 
po całym kraju

Jedynie racjonalna i intensywna, na jaknaj- 
bardziej rozległą skalę walka przyczynić się może 
do położenia kresu e >idemji.

Poza Witkowicami, Łodzią, Pruszkowem i Wil­
nem, Polsko-Amerykański Komitet Pomocy Dzie­
ciom od początku roku bieżącego w znacznym 
stopniu przyczynia się do tłumienia zarazy. Niestety 
wysiłki te nie mogą, wskutek niewystarczających 
funduszów, sprostać tym zadaniom, jakie stawia 
przed niemi walka z epidemją. Racjonalne ujęcie 
sprawy mogłoby mieć tylko wówczas miejsce, gdy­
by sejmiki postawiły na porządku dziennym walkę 
z jaglicą i w swych preliminarzach budżetowych 
nie zapominały o pozycjach na ten cel przezna­
czonych. Wówczas takie instytucje jak Polsko- 
Amerykański Komitet Pomocy dzieciom mogłyby 
w znacznie szerszym zakresie zorganizować lecze­
nie zakładowe dla dzieci z całej Polski, ponieważ 
umowy z poszczególnemi samorządami i możność 
oparcia się o pewne wiadome fundusze pozwoliłyby 
przygotować stosunkowo więcej miejsc w zakła­
dach instytucji.

W dniu 22 b. m. sprawa ta poruszana była na 
zjeździe lekarzy Sejmików Powiatowych, na któ­
rym referat o walce z jaglicą wygłosił wicedyrektor 
P. A. K. P. D. — dr. Gromski.

— N ie lu d z k i  s z o f e r .  W piątek po pracy, 
uczeń szoferski firmy inż. Murzynowski, niejaki 
Zygmunt Szczepankiewicz lat 23, zam. w Kamieniu, 
wracał na rowerze do domu i jechał obok wozu 
na którym siedziała jego żona, gdy się znajdowali 
o 4 min. 30 po poł. na Skarszewskiej górze, pędzące 
z kawalerską szybkością auto Minerwa wpadło na 
Szczepańskiego i potrzaskawszy mu rower i jego 
samego dotkliwie pokaleczyło gdyż przez niego 
przejechało, a następnie zwiękrzywszy szybkość 
uciekło, nie troszcząc się o pokaleczonego przez 
siebie Szczepańskiego, którego zrozpaczona żona 
przywiozła z powrotem do Kalisza szukając w szpi­
talu ratunku, a w Policji sprawiedliwości na nie­
ludzkiego szofera.

— W ia d o m o ś c i  L i t e r a c k ie .  Nr. 48 (set­
ny od daty powstania pisma) „Wiadomości Litera­
ckich" zawiera wspomnienie pośmiertne o Stefanie 
Żeromskim, artykuł M. Thalmann o Spenglerze i 
J. Parandowskiego o młodości France'a, artykuł o 
powieściopisarce norweskiej Sigrid Undset, notatki, 
recenzje J. N Millera, Wł. Jankowskiego i St. Na- 
pieralskiego, uwagi An. Słonimskiego z powodu 
nowego wydania „Klubu Pickiwcka", notatki, dział 
„Polska za granicą", plastykę, kurjer kinowy, ty­
dzień bibliograficzny. W przeglądzie prasy omó­
wiono ważniejsze wspomnienia o Żeromskim. Nu­
mer zawierający 6 stron, zdobi cała strona zdjęć 
z „AchUIeis w Teatrze im. Bogusławskiego.

SPRAWOZDANIE.
Niniejszym zawiadamiamy, iż w dniu „Kwiat­

ka" urządzonego 17-go listopada r. b. zostało ze­
brane Zł. 92.85.

S . S. P. „ C e r ie j  S j o n (ł
2176 Kalisz.

SPRAWOZDANIE
z kwesty ulicznej w dn. 24/XI-1925 r. na rzecz „Kur­
sa wieczorowe" przy org. „Poalej Agudas Izrael*

Z e b r a n o ...................................... Zł. 136.03
W y d a tk i ....................................... „ 32.—
P o z o s t a j e .............................. „ 104.03

Za Komitet
2170 N. WIERUSZEWSKI.

Składajcie ofiary
oa Inwalidów wojennycl).

Każda gospodyni powinna wiedzieć,
ż e  z a p r a w a  d o  p o d łó g

„ J A Ś N I E J  S Ł O Ń C A ”
nadaje podłogom, posadzkom i linoleum piękny i 
długotrwały połysk bez użycia szczotek, zastępuje 
farbę olejną, farbuje białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory mahoniowy i orzechowy ciemny.

Sprzedaż w składach aptecznych, mydlarniach, 
i składach farb. 2043

Ostatnie wiadomości.
fórland w d a l s z y m  ciągu  fo rm u le  g a b in e t .

PARyŻ (Radio 28.11 Briand odbył wczoraj 
przez cały dzień konferencje w sprawie sformowa­
nia gabinetu z wieloma posłami i senatorami. Kon­
ferencje miały charakter ogólny. Omawiano wy­
bór członków gabinetu z Heriotem na czele. — 
Największym skrópułem w tej sprawie jest wyna­
lezienie odpowiedniego kandydata na ministra skar­
bu — Agencja „Havas" komunikuje, że najwięcej 
szans na to stanowisko ma senator Doumeur, 
Cailleaux i poseł Loucher.

81 R iemczccb bandyci tc ź  g r a su ją .
OLSZTYN (Radio) 28.11 Wczoraj sąd przy­

sięgłych skazał na karę śmierci niejakiego Smen- 
dreka oskarżonego o napad bandycki.

NORDHAUSEN (Radio) 2811. Wczoraj około 
stacji Wittelsbad znaleziono zamordowanych szo­
fera i pasażera. Przeprowadzone natychmiast 
śledztwo wyjaśniło, że był to mord rabunkowy. 
Bandytów wieczorem schwytano.

S ta n o w isk o  so c ja l is tó w  w c ^ r a n c j l .
PARYŻ, (Radio) 28. Parlamentarna frakcja 

socjalistyczna wczoraj postanowiła jednogłośnie wy­
razić Herriotowi zupełne zaufanie i powszechną 
swoją sympatję. Postanowiono w imieniu partji 
wydać manifest, w którym wyjaśnione zostanie 
stanowisko frakcji socjalistycznych podczas osta­
tnich wypadktów.

R A D I O .
P r o g r a m  na  n i e d z i e l ę  2 9  l i s t o p a d a .
LONDYN—DAVENTRY (364 -1600) 19-Koncert.
BERLIN (505—576)9. Muz. Kościelna. 11.30 Koncert 17 

i 20.30 Koncerty. x
WROCAŁW (418) 11. Muz. Kościelna 17 i 20.30 Kon­

certy.
HAMBURG (395.460) 9. 15 Muz. Kościel., 17.30 i 20 Kon­

certy.
KRÓLEWIEC (463) 9. Muz. Kościelna, 16.30, 20 Koncerty
KÓNIGSWURSTENHAUSEN (1300) 11.30 Koncert.
MUNSTER (410) 9 Muz. Kościelna 17i 20 Koncerty.
WIEDEŃ (530) 10.30 Muz. Kościelna, 11.15, 16 i 20 Kon­

certy.
PRAGA (546) 11, 15.30 i 20.02 Koncerty.
RZYM (425) 10.30 Muz. Kościelna, 17.30 i 20.40 Koncer­

ty 22.30 Muzyka taneczna.
ZURYCH (515) 11.17 i 20.15 Koncerty.
PARYŻ (458 22. Koncert.
MOSKWA (1450) 19 Koncert pod dyrekcją Bugoslawskiego.
OSLO (382) 11 Muz. Kościelna 20 Koncert, 23 Muz. ta­

neczna.

UWAGA: Czas w Londynie i Paryżu różni się o godzinę, czyli 
'— “  gdy u nas jest pierwsza w nocy, w Londynie i Paryżu 

jest godzina dwunasta.

Z ło ty o h .
680 
33 09 
25 65 

131.57 
1.64 

70.
43.50
15.

G iełda W araaaoraka ar
N e w J o r k
L ondyn
P a r y ż
Szwrajoarja
B e r l in
83, p o ż y o z .  konar.
5 ,  p o ż .  p r e m .  konw. 
Listy Zast. T.K. Ziem.
Listy Zast. K.T. Kr. Miej.



6 GAZETA’ KALISKA—J29 listopada 1925 roku. Aft 278

W dniu 1 grudnia
W F I R M I E

ALEKSANDER ULRYCH
KALISZ, Wroeławska 36,

r o v p o c z y n a  s i ę

wie lka  wyprzedaż
L I K I E R Ó W  i oryginalnych W I N FRANCUSKICH

importowanych bezpośrednio

z B o rdeaux
ceny dostosowano do nowych stawek cła zniżonego.

W V P R Z 6 D A Ż
po canach zniżonych trwać będzie tylko przez m. grudzień

G A T U N K I FIRMA W BORDEAUX CENA
dawna

CENA na 
grudzień

Graves Schroder-Schyler 7.50 5 —

Barsac Munzer-Fils 8  — 6 .—

Sauternes Schroder-Schyler 9 .— 6.50

Haut Barsac Munzer-Fils 10 — 7 —

Haut Sauternes Schroder- Schyler 1 2 . - 7.50

c z e r w o n e :
St. Julien Schroder-Schyler 8 .— 6 .—

Ch. Larose Munzer-Fils 10.— 7 -

Ch. Leoville » » 1 2 . - 8 . -

Przy kupnie 10 butelek wina jeszcze dodatkowa bonifikacja.

C e n y  l i k i e r ó w  i w i n  w ę g i e r s k i e h
r ó w n i e ż  z n a c z n i e  z n iż o n o .

I N T E R E S  
bogate zaopatrzony w towary ś w i ą t e c z n e -

Dla zrzeszeń urzędniczych instytucji państwowych 
i prywatnych ZAKUPY ŚW IĄTECZNE n a  R A T Y .

K A L E N D A R Z E  n a  1 9 2 6  r .
M arjańskie, C zęstochow skie, Pow ieściow e, Pow szechne, Św. 

Rodziny, Rolnicze, H um orystyczne it .p .
Bloczki, Ścianek duży wybór, Term inowe, Kieszonkowe, Liliputy, 

N otesow e, D zienniczki, Tablicowe, Biurkowe, W ielkocyfrowe i t.p.

SK ŁAD  HURTOWY. Ceny konkurencyjne.
W ysyłka za zaliczeniem  pocztow em .

CZĘSTOCHOWA, SKŁAD KALENDARZy A. © t r ą b e k ,  
u l. K ościuszki U , te l. 448. 1988

— — — » —  n u B M M i i a i i m i n ii i u m n i  - i r imn i~nm

Jest do sprzedania WIATRAK
dwugankowy, zaluzje, wał żelazny oraz piekarnia no­
w ocześn ie  zbudowana, przytem zakup zboża i sprzedaż 
w ęgla,wszystkie budynki murowane pod dachówką dom  
7-pokojowy, 12 morgów ziemi dobrej, w tym 4 morgi 
łąki, inwentarz żywy: 2 konie, 3 sztuki bydła, 2 świnie 
i drób C ałość przy szosie i kolei. Cena 15 tys. złotych.

Zgłaszać się: Piotr Bukowiecki, Bieżyn, pocz.
Lubiń, pow. Kościan, st. kolejowa Bieżyn. 213

Lepszego światła eheesz?

Żarówki „PHILIPS" bierz! t oto
00

do sprzedania,
składający się  z 2 pokoi i kuchni 

i sklepem  na O grodach Nś 53. 
W iadom ość: Łódzka 27, Chm ielew ski.

2147

ich porost, 
w zm ocnie­

nie i u su ­
nięcie 

wypadania 
um ożliw ia 

tylko jedyny radykalny środek we­
w nętrzny: tab le tk i , ,C R I N“  

Naukowy p rospekt wydaje
— b e z p ł a t n i e  —
L. R A C H, Perfum erja , Kalisz, 
1903 Al. Józefiny Nr. 1.

Rysownik -  kreślarz
p o s z u k u j e  p o s a d y .

Sporządza wszelkie rysunki
techniczne, plany, kopje.
Oferty do Adm. „Gazety

Kaliskiej“ pod „S. N .”
2160

K U P I Ę
kredens, sześć  krzeseł wyś­
ciełanych stołowych i wie­
szadło z lustrem, w dob­

rym stanie.

Oferty: Adm. „Gazety Kai.” 
dla „Igreka”

2163

w s i ę o z n

G w ia z d k o w e  T  1 1 V ( 
Ś w ie c z k i  , x i U a

(zimny ogień) firmy „Multum"
G enera lne  przedstaw icielstw o na wo­

jew ództw o Łódzkie

N. Hercberg,
Łódź, 

PIOTROWSKA 62, 
tel. 148. 2165

K raw cow a
poszukuje szycia po domach  
w cenie przystępnej, wyko­

nuje roboty starannie.
Wiad: ul. Św. S tan isław a 5, pracow nia 
obuwia p. Zalew skiego. 2175

R&djoamatnrom
wysyłamy ostatni cennik apa­
ratów i części składowych po 
otrzymaniu 30 groszy. Szematy 
do 3 i 4 lampowych aparatów 

a zł 1.50. 
,fPhilr>edio<(, Kraków, Ry­

nek 9, telefon 204.
2153

S T E N O G R A F I I
wyucza w szystkich bezpła tn ie , listow ­
nie: Insty tu t S tenograficzny, W arsza­
wa, M okotowska 39. 2019*

S t a n c j a
d la

uczni i uczennic.
Ul. Majkowska 4, m. 1.
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SKŁAD MflTCRjnŁOW HSMItNNTCH
. .GAZETY KALISKIEJ”

i krajowej 
50 groszy

,Penkala

Pff / / .

5 r .  Z O G It. O D P .

POLECA:
W ielki wybór papeterji wiedeńskiej 

w ozdobnych pudełkach od 1 zł. 
i kopertach 10x10 — od 26 gr.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmia“, 

i inne — od 2 zł. 80 gr.
B ilety  wizytowe. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów.
Ramki wszelkich foi matów do fotografjiodóOg. sz.

Album y do pocztówek, fotografji i poezji. 
Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójnei 
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.

L D cul Jlausty Kalitklej4' Aleja Józefiny 1. WyĄasaca — ^Gazeta Kaliska" Sp. z ogc. odp. itedaktor A. BABWliSL 1'


